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Gdzie są milsze starania, gdzie znośniejsze troski? 
Spokojny ale czynny na łonie swćj wioski , 
Mędrzec najmuićj w żadaniach omylonym bywa. 
Czy swoje pyszne trzody , pływające żniwa, 
Czy bogate ogrody, obchodzi do koła, 
Wszędzie mu towarzyszy nadzieja wesoła. 


Ziemiaństwo Delila , pieśń druga. 
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Niech sobie Bonnet bredzi, że plantom 
ziemia niedaje pożywienia, lecz tylko służy za 
podstawe ; nikt mu tego nieuwierzy. Widzimy, 
jak się ich wiele nieudaje, gdy niesa w ziemi 
sobie właściwćj. Może tego przyczyna, że 
w jednej ziemi więcćj pożywnych i delikatniej- 
szych części się wydobywa jak w drugiej, lub 
že jest wiecćj ciepła, lub że siła, z jaką się 
do korzeni przyczepia, robi owe skutki; a że 
ogrodnik tyłe ma rozmaitych kwiatów, które 
sobie właściwego gróntu potrzebuja, powinien- 
by się postarać dla każdego o taką ziemię, co- 
by go zadowolniła. Niepodobna przy takićm 
mnóstwie plant, dać każdćj ziemię przyzwoitą, 
lecz niech przynajmniej będzie taka, [ema może 
być najlepsza. Że zaś mu o różnyc , czasach 
planty wychodzą i przybywają, powinien mieć 
zawsze skład ziemi, pod ręka. 


Taki się robi na otwartóm miejscu, gdzie 
ma być kilka dołów, w których się usposabla. 

Ziemie do tej roboty przydatne, sę na- 
stępujęce : ! ź 

1. Ziemia z przegniłych ziół, która służy 
za podstawę do każdej mieszaniny. Ten gatu- 


nek ziemi znajduje się na całej powierzchni, 
lecz rzadko bywa w stanie czystym. Ma tę 
własność, iż wyciaga z powietrzo - kręgu kwa- 
sorod, ale go nie rozwiązuje i nie usposobia 
do przejścia w planty. Takowę można otrzymać 
różnemi sposobami. 

a) Zbierać ziemię, którą krety wytoczyły; ta- 
kowa w kupy składać i gnojówka shrapiać, stać 
ona ma rok, a co miesiac należy ja przewracać. 

b) Także darnie rznięte, składają się na ku- 
pe, obracając korzeniem na wierzch. Po kilku 
miesiącach , darh gnije, poczem go w kupy po- 
zgartywać, przerabiać jak wyżej, a będzie do 
roku użyteczny. Dia przyśpieszenia zgnilizny 
darh wapnem posypać. 

c) Zgartują także i błoto z ulic. Rok na 
kupie leżąc, często przewracane, przemienia 
się w dobrą ziemię. 


Szlam ze stawów, musi być przez dwa 
lata wystawiony na działanie powietrza; co mie- 
siac trzeba go przewracać. Powszechnie do- 
bywają go ze stawów w Listopadzie i W Gru- 
dniu, na całą zime zostawiają pod niebem, 
aby przez mrozy skruszał i dopiero na wiosnę 
zwożh do składów. " 


2. Lekka ziemia co nie tak tłusta jak pier- 
wsza; miesza się z innemi gatunkaini ziemi , i 
taka mieć będziemy, gdy mchu, kolców sosno- 
wych, trócin nazbierawszy, w dół rzncimy, wszy- 
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siko rok spokojnie zostławujac. Przez ten czas 
gnija te wszystkie rzeczy, i przemieniają się 
w ziemię, która po roku dobywa się, i przez 
następny się przerabia, i dopićro po tym skon- 
czonyim, staje się użyteczna. ! i 

5. Ziemia torfowa. Ta składa się z gni- 
łych roślinnych części , która się w niskich mo- 
krych okolicach, lub w wyższych przytykaja- 
cych, uformowała i na dół usunęła. Jej wła- 
snością jest, że długo wodę utrzymuje, dla 
czego używa się do tych plant, które wiele 
wody potrzebuja. Nim zostaje czysta, potrzeba, 
aby rok leżała na kupie, i była przewracaną. 

4. Ziemia glinkowata, która chemicy dla 
rozróżnienia od czystej gliny garncarskiej, nazy- 
waja ziemia hałunowa , długo utrzymuje wilgoć, 
ale gdy wyschnie tak twardnieje, że korzenie 
plant, w nićj się niemoga rozpościerać i mało 
ina w sobie węglika. Zsiebie do uprawy plant 
nie zdatna, lecz musi być zmieszana, ż ziemią 
z przegniłych ziół i z piaskiem. 

5. Tłusta ziemia, co powstaje zgniłych ro- 
ślin i zwićrzat, niczem w istocie nie jest, jak 
gnojem rozłożonym i obróconym w ziemię. Bo 
to wszystko, czego używamy do robienia gno- 
ju, wnićj się znajduje. Lecz trzeba trzy lata 
czasu , aby była zdatna pod planty wazonowe. 
Złożyć ja w kupy, niech leży tak rok cały, a 
potćm przez dwa łata przerabiać. 

6. Piasek z siebie pod planty niezdatny, ale 
bardzo potrzebny, ałbowiem gdy go przymie- 
szamy do innych gatunków ziemi, robi ziemię 
krucha, utrzymuje ciepło i łatwo przepuszcza 
wode. Lecz nie wszystkie piaski, mają jedna- 
kowe własności. Czarny i czerwony jest za go- 
racy i pali, groby prędko wodę przepuszcza, 
lecz siwy gdzie niegdzie Z kamyczkami i gling 
zmieszany , przydaje się do ziemi wazonowej. 

Te wszystkie ziemie sa nieuchronnie po- 
trzebne, i powinny się znajdować w każdym 
składzie ogrodowym. 

Dołu nietrzeba kopać, ani pod rynwami, 
ani w takiem miejscu, gdzie z dachów ścieka, ani 
tam, gdzieby go woda zabrała; boby- wy- 
płukała najlepsze części , mdzielajac reszcie Kwa- 
su i ostrości, coby plantom szkodziło. Każda 
ziemia nie powinna w dole leżeć dłużej, jak 
tyle ile potrzeba, aby się w niej zwierzęce i 
roślinne części rozwiązały. 

Gdy się to stało, dobywa się na wierzch, 
i wystawia na "wpływ powietrza, gdzie się ja 
co miesiac, jak rzekliśmy , przewraca. 

Ziemię przesiewa się przez druciane rze- 
szoto. Robia się jakby szafarnie z deszczek, 
ale obszerne , z przegrodami , w które przesiana 
ziemia się składa. Taka ziemię łatwo potem 
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mieszać. Jedne planty lubia lekka i ciepła, 
drugie ciężka i zimną ziemię. Pierwsza łatwo 
przyjmuje, ałe i prędko traci wilgoć. Druga 
wiele wilgoci przyjmuje , i długo ją utrzymuje. 
Trzeba zatćm nadewszystko obeznać się z przy- 
rodzeniem planty, w jakićj rośnie ziemi, potem 
uważać na strefę , i podług tej robić zmiany : 
n. p. ziemia we Włoszech, w htórćj pomarańcze, 
cytryny i lemonije rosną, jest nieco glinkowa- 
ta, ale tam strefa cieplejsza jak u nas; wiec 
trzeba glinkę mieszać z innemi ziemiami, aby 
się stała leksza i cieplejsza , inaczejby w samej 
glinie przepadły. Lecz także nie można brać 
takich ziem, któreby były sprzeczne naturze 
planty. 

Można wprawdzie naturę plant przeisto- 
czyć, wyprowadzać je w innej ziemi, ale zaraz 
zobaczymy, Że owoc będzie mniejszy i kwiat 
nie tak Żywy. 


Kompost angielski. 


Ten rodzaj pognoju, co tak wielka role 
gra w ogrodach, od znawców ledwie nierówno 
ze złotem ceniony, pod htórego nazwiskiem ro- 
zumieją Anglicy mieszaninę składająca się z świe- 
żego gnoju, Z ziemi i wapna niegaszonego, 
które się na powietrzu rozsypąło, tak się robi: 

Kładzie się na trzy cale warszta ziemi, na 
niej tyleż calów gnoju zwierzęcego; z nich 
kozi najlepszy; ten posypuje się na pół cala 
wapnem. Te warszty układają się ciagle, póki 
kupa niema do ośmiu stóp wysokości, która sie 
z okragła zakonhcza; boki do koła ziemią sie 
obsypuja. Ostatnia warsztę , powinna ziemia 
kończyć. Gdy dćszcze padaja, nie się dalej nie 
robi, lecz gdy posuchy panują, robią się kijem 
dziury zgóry, i wnie co trzeci dzich leje sie 
woda, najlepiej gnojówka. W tym -stanie tahu- 
pa latem przez cztery niedziele, zimą ma dłu- 
żej pozostać. 

Po upływie tego czasu, przerabia się- ta 
kupa, co było na spodzie idzie na wierzch; 
znowu po Ośmiu niedziełach , „przerabia się, a 
wtedy ta cała massa w ziemie się przemienia, 

Można na kompost brać gline, darn, wszy- 
stkie chwasty z plewienia. Gdy niema wapna 
niegaszonego; coby się na powietrzu rozsy- 
palo, trzeba brać kamienie z pieca, i na po- 
wietrzu wystawic, by zgasły. 

Jeżelibyśiny chcieli użyć kompostu do 
tych plant, co wapna nie cierpia, więc brać 
tylko gnój, Ziemię i odchody ludzkie w miejscu 
wapna, i pewyżej rzeczonym sposobem urządzić. 

Użytki ztego koempostn wielorakie: 

Na wiosnę posypane nim  zasiewy flan- 
ców, przedziwne skutki wydaje; posypcne nim 
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murawniki, wydaja bujniejszą i weselszą trawę. 
Dalej można go użyć wszędzie, gdzie tylko 
gnoja potrzebujemy. Skutek wydaje ciagły przez 
lat kilka. Najlepszym zaś jest, na Jekkim grón- 
cie; jeżli go na ciężki używamy, trzeba więcej 
wapna dodać. Warzywa rosna szczególnie, gdy 
się nim posypie ziemia, na htórej posadzone 1 
posiane. Garść tego kompostu dostateczna , do 
wazona, wslszesa umierające planty. 

Tak równie w tym celu nżyć można ziemi, 
która sie dobywa przy różnych robotach gospo- 
darskich, przy osuszaniu wilgotnych miejsc przez 
rowy, co wyrzucona na kupy, albo zawadza 
w miejscu gdzie się znajduje, lub jest inspek- 
tem chwastów, które na niej wesoło bujając, Wy- 
daja obfite nasiona, któremi nieraż, cała zapa- 
skudzona okolica, trudność stawia pozbycia się 
onychi które zagłuszają i niszczą zboża nasze i 


warzywa. Gdzie o wapno trudno lub drogie, 
wskazalismy jego surogat, © który wszędzie 
łatwo. 

Sprostowanie : W przeszłych dwóch numerach 


w tytule miasto : Przekopywanie ziemi, czytaj: 
Uprawa ziemi. 


u 


Sadownictwo. 


Różne sposoby uszlachetnienia drzew, 


a) Szczepienie, 


Ten najdawniejszy sposób uszlachetnienia 
drzew, w teraźniejszych sadach nie jest już tyle co 
dawniej używany. Pomologowie zarzucają mu wie- 
le niedogodności, a między innemi owo srogie 
kaleczenie drzewa. Wydarzały się przypadki, że 
Stare szezepione drzewa ścięte, okazały w miej- 
scu szczepienia niezarośnięte rany. : 

Dla tych czytelników, którzy są stałymi 
wielbicielami szczepienia, umieszczamy prawi- 
dła, podane przez Wöbera, których pilne prze- 
strzeganie zaleca. I tak: s 

1. Piehki maja być trzy razy grubsze, jak 
zraz szczepić się mający. , , 

2. „RRARA ma być tylko o pół cale 
dłuższe , jak zacięcie zraza. "A e 

3. Jeżli zrazy „ grube» arini karby 
z obu boków, i tak wsadzać, 4 y zupełnie przy- 
stały do powierzchni pnia ściętego- R; 

4. Nie należy obrażać zewnętrznej kory 
zraza, i tego przestrzegać, aby szczelnie przy- 
stawała do kory pieńka ; ponieważ przyrośnienie 
zraza, od tego zależy. 

5. Najlepiej szczepić 
stojace drzewa, gdy się ju 


jaki rok na miejscu 
2 dobrze w korzeniły. 


— 


Ktoby zaś chciał świeżo sadzone szczepić, niech 
pamięta, takie szczepy dwa razy na tydzień , aż 
do Września podlewać. 

6. Radzi pieniek nie gładko jak robia po- 
wszechnie , lecz w kształt sarniego kopyta ści- 
nać, i tylko równy ma hyć w miejsca $ gdzie 
zraz przychodzi, przycinać zraz pod oczkiem, 
i tah go stawić , żeby to oczko nie zewnątrz 
ale wewnątrz stało. To oboje ma bardzo przy- 
śpieszać zareśnienie pnia. 

7. $zczepić należy na trzy cale od ziemi. 


Maść do szczepienia najlepsza. 


Wziaść bialego wosku, białej smoły po 
cztery łóty, zaś terpentyny weneckiej SZEŚĆ, 
włożyć to w tygiel i stawić go w radel z woda, 
która gdy zakipi, te ingredyjencyje się rozej- 
da, poczem dodać do nich dwa łóty na proch 
utartego aloesu wylać na deszczkę olejem wy- 
smarowana, i porobić na cal grubości długie 
laseczki. Kćj maści żaden się owad nie dotknie. 

Powszechnie szczepia w Marcu i Kwietnin. 
Lecz pastor Kramer ogłosił, iż można przez 
lato i jesien szczepić z pomyślnym skutkiem, 
w sposób następujacy : 

SE Skoro dostanie się dojrzałych gałązek, co 
już są nieraz o S. Janie, przycina się je tak, 
jak sie przycina szczepiac w korę , do połowy 
przycinając listki na zrazie. A że o tej porze 
rzadko zupełnie dojrzały gałazki, wiee się tyl- 
ko ich spodnia część bierze. Przycięcie ma 
być jak najostrzej zrobione, zaś w dziczce ze- 
wnętrzna hora, przy brzegac : przyostrzona, aby 
się zraz uchwycił. Poczem obowiazuje się lek- 
ko łykiem, zamaszcza maścią, aby powietrze 
nie miało przystępu. Do dni cztórnastu zrazy 
pędzić zaczną, a ogónki od oczek odpadna. 
To szczepienie można aż do jesieni przed- 
siębrać , i znaczy okulizacyjąa w martwe oczko, 
wiosniane zaś, wżywe. oświadczył ón, że tym 
sposobem” w jesieni szczepiowe gałązki w zimie 
niewymarzają. Takowe fani szczepienie, mo- 
cno zaleca Kramer, mówiac: tym sposobem 
szczepione jabłka, grnszki, śliwy i wiśnie, uda- 
ja sie przewybornie. Także i brzoskwinie, któ- 
re dotad tylko przez oczkowanie nszłachetniały 
się. Ale ostrzega , iżby liściami tak szczepione 
gałazki od igati słotca przez jakiś 073$ osta- 
niać. Nietyłko świeże z drzewa, lecz też i od 
kilku dni odjęte gałązki , można tym sposobem 
szczepić , lecz trzeba ich końce, na jakiś czas 
w ziemię wetknać , aby odżyły: Co. Się z wio- 
snianego szczepienia nie udało , można tym spo- 
sobem później poprawić, Jecz wtedy tak głe- 
boko trzeba przyciąć pień, by się aż dostać da 
miejsca, co okaże pełność soków. Takowe szcz 
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pienie mówi oj Kramer, lepiej się udaje na 
jednoletnich pniach i gałęziach, jak na grubych; 
dwuletnie także uchodzą.  Okulizacyja w la- 
tach slotnych nieudaje się, zaś na pestkowych 
jeszcze trudniej, gdzie najczęściej oczka w zi- 
mie gina; w obecném zaś szczepieniu , „obawiać 
się tego nie potrzeba. Nieraz w lecie dosta- 
jemy gałązkę jakiegoś osobliwszego owocu, 
więc ja tym sposobem naszczepić. ! 

Zraz nie powinien miećnad trzy lub cztėry 
oczka; tak prędzej :się przyjmie, zamiast że 
łokciowe zrazy rzadko się kiedy przyjmują, bo 
soki takiej mnogości oczek wyżywić nie sa 
wstanie. 

Pestkowe drzewa wcześnićj szczepić na- 
leży od Końca Lutego do pół Marca, i do koń- 
ca Kwietnia. Gruszki pićrwej a jabłka później. 
Dzień pogodny najsposobieńszy do szczepienia. 
Byleby była tylko pogoda i niezbyt zimno, mo- 
Żna i w zimie szczepić. W zimie szczepione 
drzewa, prędzej się przyjmują i lepićj rosna. 


by Kożuchowanie, 


Kożuchowanie jak wiemy , jest szczepienie 
za korę. Tylko się gruszki i jabłka kożuchuja. 
Ta robota bardzo łatwa, rzadko się kiedy nie- 
uda. Czas do tego sposobny jest wtedy, kiedy 
już znacznie soki w drzewo podstępuja od środ- 
ka Kwietnia do końca Maja. Zrazy trzeba do 
tego czasu przechować. Rai 

Cały sposób na tóm zawisł: Upiłować i 
zagładzić pieniek, jak do szczepienia; tem le- 
piej, gdy jest gruby i stary. [Na której hol- 
wiek stronie, a szczególnie gdy kora jest gład- 
ka, scyzorykiem korę w miazgę , niezapuszczając 
ostrzą w drzewo, przeciać; można i więcćj miejsc 
około pieńka tak ponarzynać. Zraz tak się za- 
rzyna: na opacznej stronie zdrowego „oczka, 
w puścić prosto poprzek scyzoryk, obrócić go 
na dół, i co raz głębićj wpuszczać, aż nakon- 
cu zraz się zaostrzy; innych strón nie trzeba 
zarzynać. Należy go tak kłaść, by brodka osia- 
dła gładko na pniu. 


c) Łączenie, 


Otem pisze najdokładniej Pan Liege/, apte- 
karz w Braunau. Do niedawna mało się zajmo- 
wano łączeniem , co jest najlepszym sposobem 
uszlachetnienia drzew, Przez nię bowiem Oszczę- 
dza się czas, c0 w wielkich ogrodach jest na- 
der znaczna korzyścią. Szczepienie potrzebuje 
bardzo wielkiej dokładności, i wprawnej ręki; 
łączenia łatwiej nauczyć się można. ileż to 
gałazek szczepionych przypadek i nieuwaga 
psuje, zaś tego w kopulizacyi obawiać się nie 
należy, gdyż pieniek jest giętki; zaś mocne 
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związanie przeszkadza złamaniu. Szczepione 
drzewa trzeba do pnia przywiązywać, łaczone 
zaś same stoja. Nieszczęśliwe szczepienie, nie 
prędko można na tym samym pniu powtarzać; ko- 
pulizantki co się nieudały, można zawsze uszla- 
chetnić. Łaczenie, nie zostawia Żadnego skale- 
czenia, zamiast że wiele szczepów śmierć w swo- 
jem łonie nosi. Szczepić można tylko starsze 
drzewa; łacza sie zaś dwulatki, więc prędszy 
znich pożytek. "Takie zalety daje Liegei , ta- 
czeniu. Zaś o gałązkach tak dalej mówi: Zrazy 
z jabłoni i gruszek do łączenia przeznaczone, 
nie mają mieć nad trzy oczka. Zaś w śliwach, 
brzoskwiniach i morelach więcćj być może, 
gdyż tu gęściejsze oczka, lecz długość zraza 
taka powinna być, jak u powyższych. Zacięcie 
ma być na kształt kopyta sarniego, lecz może 
być dłuższe i krótsze. Zresztą choćby było i 
niezgrabne w jabłoniach i gruszek uda się, bo 
tu wszystko zależy od mocnego ściśnienia w za. 
wiązaniu. Biorą się powszechnie roczne ga- 
łązki , lecz można dwu i trzyletnie z pomyślnym 
skutkiem łaczyć. » i 

Pnie łączyć się majace, powinny podług 
powszechnego prawidła, takiej być grubości, jakiej 
sa gałazki, które się maja łaczyć. Lecz ga- 
łazki i na grubszych pniach przyjmują się, jeźli 
jedna przynajmnićj strona do nich przystają. 

Jabłka i gruszki łacza się na ziarnówkach 
swego rodzaju, a że powszechnie maja już ja- 
kaś stopę wysokości, więc sie wysoko łacza. 


Jabłka i gruszki karły, kopulizuja się jak 
najniżej. 
Sliwki na prostych śliwhach udaja sie bar- 


dzo dobrze, Kopuiizując śliwki ten dobrze robi, 
kto bierze grube mocne galazki, lecz takich 
nie trzeba brać, co mają drzen wielki. 

Piękne otrzymuje. drzewo ten, kto kopuli- 
zuje gałazki w koronie. 

Wiśnie potrzebują większćj baczności, aby 
się udały; bo trzeba, żeby po obu bokach do- 
brze przystawała gałązka. 

Morele najlepiej łaczyć na tarno-śliwkach. 
Lecz nie trzeba brać bardzo ciękich gałazek, 
bo może ich mróz uszkodził. i 

Wcześniejsza ` kopulizacyja lepsza od pó- 
źniejszćj, lecz silne mrozy nocne szkodzą mo- 
cno kopulizantkom , gdy ich oczka zaczynają 
nabrzmiewać. ; 

Brzoskwinie trudne do  uszlachetnienia. 
Szczepienie wpień i w korę zupełnie się nie- 
udaje. Kopulizacyja także nie idzie bardzo 
pomyślnie. Oczkowanie było dotad szczegól- 
nym środkiem uszlachetnienia brzoskwin. 

Ale Panu Liegej, udaje się z łatwością ich 
łączenie. Sposób ten, tak nam ogłaszą: obie= 


E 


= 

ram tarnośliwę na pień kopulizować się mający, 
2 z LR . . - r , 

gdyż się na innym nieudaje operacyja. Zaś do 


tego biorę gaiazkę brzoskwiniową drzewnia- 
sta z małym drzeniem , takowa blisko przy pniu 
ucinam, i tylko od dołu najwięcej dwa biorę 
zrazy, gdyż gałaż u góry zupełnie nie zdatna 
do naszego dzieła. Bardzo tu się udaje dwu- 
letnia gałazka, na której młode drzewo, Z po- 
trzebnemi oczkami znajduje się. 


W łączeniu jest najtreściwszą rzeczą, Ino- 
cne ściśnienie. Obwiazuje się zwykle łykami, lecz 
najlepiej obwiazywać wąskiemi na dwa cale szé- 
rokiemi płócienkami, maczanemi w massie, na 
która bierze się cztóry części wosku żółtego, 
półtory terpentyny i jedna łoju. W tej rozto- 
pionćj massie przeciąga się płócienka, któremi 
obwiazuja się kopulizantki. 


Samo dzieło łączenia robi się następują- 
cym sposobem: zrzyna się pieniek ukośnie, po- 
dobnież zrzyna się i gałązka. Przykładają się 
do siebie, żeby przystała kora do kory, potem 
obwiązuja się płócienkiem. Zawiązanie powin- 
no być mocne, gdyż od tego całą rzecz zawi- 
sła. Gdy się zaczyna wjadać w korę płócienko, 
rozcina się węzeł, htórem zawiązane obie po- 
łówki. Popuszeza się zaś płócienka od koùca Maja 
do Lipca. = 

Wszystkie, niżćj łaczonego mie 
jace się paczki,- trzeba obrywać, i niedopuszczać 
im wyrastać , bo odbierają soki Żywiące szla- 
chetna gałęż. Gdy gałąż na kilka całów wyro- 
sła, popuścić trzeba obwiazanie, gdyż inaczej 
zrobi się gula, co szpeci drzewo. Przy końcu 
Sierpnia można zdiąć zupełnie obwiazanie. 


Łączyć można od Grudnia do Kwietnia. 


miejsca, okazu- 


Trzy są przypadki w łączeniu: © Ś 

Pierwszy, gdy dziczka i zraz jednakowej 
grubości, wtedy, jak rzekliśmy ścinają sie uko- 
śnie, przykładają do siebie, hy przystała kora 
do kory najszczelniej i obwiazuja się mocno. 

Drugi, gdy dziczka grubsza a = apert 
Wtedy w grubym pniu wyrzyna się z boku uko- 
śnie , takie jak zraz miejsce, Lig cada ga- 
lazhe szczelniei potem mocno SiĘ 9 wiaze. 

"Trzeci przypadek jest, gdy SIE koo 
ku ale się w korzeniu łączy. Wiedy;aiDO ko- 
rzeh z gałazka jednakowej grubości 5 więc się 
postępuje jak w pićrwszym przypać LE 4 Sdy 
korzeń grubszy, jak w drugim. Poczem tak głę- 
boko wsadza się w ziemię, by tylko dwa oczka 
gałązki na wierzchu były. 


(Ciag dalszy nastąpi: ) 
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Ogród gospodarski 


Rzodkiew, 


Rzodhwi jest dużo rodzajów. Najpierwsze 
między nićmi trzyma miejsce : 

Czarna erfurcka zimowa rzodkiew , która 
wielka i bardzo smaczna. +Łupa na niej czarna, 
ostra, szezypiąca. Sieją ją w Czerwcu, jedzą 
w zimie. 

Ta rzodkiew lnbi wilgotna tłusta, dobrze 
uprawna ziemię, lecz aby nie była świeżo gno- 
jona. Po gnojeniu powinien być jeden albo 
dwa zbiory. 'fę rzodkiew sadzi się po ziarn- 
ku w stopę, wdołki po deszczu, a gdyby de- 
szczu nie było, to nalewa się woda w dołki, 
potem się kładzie ziarnko, i ziemią zasypuje. 
Po S. Michale dobywa się z ziemi, bo mróz 
jej szkodzi; chowa się do lochu, lub wziemi 
zakopuje. Niektórzy w piasek ją sadzą, a gdy 
zaczyna więdnieć, podlówają. Obcinając, trzebą 
się strzedz , by środka nieobrazić. 

Letnia rzodkiew. Ta rzodkiew także czar» 
na, mało się od tamtćj różni; sadzi się w Maju, 
Podobnej uprawy co i zamowa potrzebuje. 

Rzodkiew bkoryncka, rośnie jak galarepą 
na wierzchu. Sieje się dla osobliwości. 

Rzodkiew miesięczna. Różne są jćj ro- 
dzaje. Biała, czarna, czerwona, niebieska, Tę 
w poczathach sieja na inspektach w Lutym, 
W Kwietniu sadzi się na grzędach, co dwie 
niedziele sadzac, będzie ciągle młoda. | 

Na wiosnę potrzebuje miejsca na słońce 
wystawionego, zaś w lecie nieco zacienionego, 
by jej muszka mnićj szkodziła. Ziarnka sadzą 
się o dwa cale; wyrywać ją należy , gdy ma 
już czwarty listek, bo potóm trupieszeje. 

Rzodkiew miesięczna, długa, holenderska. 
Ta, póki nad ziemią stoi, jest biała, w ziemi 
zaś, czerwona. Wyrywa się, gdy na palec dłu- 
ga ; prędzy jak okrągła, trupieszeje. Te gatunki 
rzodkwi są najlepsze. 


; PE) BE SETY 


Dwa sa rodzaje selerów. Selery wąoskie, 
które wysoką mać mają, mały owoc a 81$- 
biaste selery, które mają wielki, okręgły 9woc, 
i nisko rosną. Te sa lepsze. : 

Selery lubia grónt tłusty wilgotny. Gdy 
sa na suchym gróncie , lub jest posucha, trzeba 
je często podlewać. każ ZE | 

Obadwa gatunki 
Sieja się o różnym 
wczesne, siać ich na 
kle sieja się w Mareu 


jednakowo się nprawiają, 
czasie. Chcac zaś mieć 
inspehtach należy. Zwy: 
ł Kwietniu, Nasienie le- 


2y częstokroć pięć do sześć niedziel w ziemi, 
nim zejdzie. Lecz jest na to sposób, że mogą 
zejść do tygodnia. Bierze się nasienie, miesza 
zziemią, stawia w naczyniu w ciepłej izbie; do 
tygodnia puści kolce. Wtedy siejąć , trzeba je 
siać rzadko i niegłęboko. Zeby zaś flance od 
muszek zabezpieczyć , przetrząspąć czystym koñ- 
skim lub gołębim gnojem. Przetrząsanie gołę- 
bim gnojem , chroni wszystkie włoszczyzny od 
muszek. 
Miejsce, na które przesadzamy selery, ma 
być jak najgłębićj skopane. Sadzisię ich o stopę 
od siebie. Trzeba najmniej dwa razy koło nich 
wzruszać ziemię i obgartywać. 

Chcac mieć wczesne, zostawia się jakaś 
część na miejscu, gdzie zeszły; będa w Czerwcu. 

Aby zas wielkie były, gdy już do pół 
wyrosły, odgartuje się ziemia, korzonki po- 
boczne do koła się obcinają, lecz trzeba się 
strzedz, aby selerów nie poruszyć; poczem się 
ziemia nagarta. 


W Października wykopuja się z ziemi i 


liscie obczyszczają, lecz ostrożnie, by środka nie 
obrazić, i albo się przechowuja w piasku, w lo- 
chach lub wziemi. Gdy sa w ziemi, trzeba je 
ziemią, lub czem innćm przykryć. 

Na wysadki dobieraja się s adi 
sadza się na wiosnę, gdy sucho, podlewaja. Na- 
sienie dochodzi w Sierpniu i we Wrześniu. 

Selery można mieć bez przesadzenia, i 
tak się robi koło nich: Wziaść gnoju emete, 
porobić kulki, i w każda kulkę włożyć dwa lub 
trzy ziarnka selerów. Te kulki sadzić o pół- 
tory stopy od siebie w ziemię głęboko skopa- 
na, co przeszłego roku była gnojona. Ale 
trzeba w miejscach, gdzie sadzimy owe kulki, 
na cztery cale podnieść ziemię. Tym sposobem 
selery mają potrzebna wilgoć. Gdy się podnio- 
sły, bierze się ziemia ogrodowa z wapnem ga- 
szonćm zmieszanai zapełnia sie nia dołki. Selery 
beda osobliwszej wielkości. = ` 

i A A KT E N S A 

` Pietruszka tak w naszych ogrodach pospo- 
lita, przybyła do nas z Sycylyi. Pietruszki sa 
dwa rodzaje: wczesna, grubsza pietruszka, nie- 
ma łyków i smaczna, lecz delikatna na zimno. 
Długa, wielka, pietruszka, która nazywamy bar- 
dwicką. Ta wytrwalsza, lubi grónt głęboko 
rzerobiony, lekki i tłusty, który nie powinien 
być świeżo gnojony. © ; 

Sieje się jak najwcześniej, bo długo na- 
sienie leży w ziemi. Długą pietruszkę sieja 
na zimę. 

Na zimę przechowuje się w lochach, do- 
łach ; zimują ją także w gróncie, lecz wtedy 
trzeba ja mierzwa przykzyć. 
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Cykoryja. 


Ziemię na cykoryję trzeba bardzo głęboko 
uprawić, ponieważ jej korzenie na dwie stopy 
poas w ziemię idą. Ziemia powinna być 
ekka i gnojna. Sieje się w Kwietniu i na po- 
czathu Maja; potėm przesadza się na stopę. 
Grzędy czysto się utrzymują. W jesieni się do- 
bywa; lecz lepiej ja w gróncie na zimę zosta- 
wić. Mróz jej bynajmniej nie szkodzi. “ Korze- 
ni używa się do kawy, liści na sałatę i na 
zieleninę. 


Korzeń cukrowy. 


Ta planta z Chin do nas przybyła. Korzeń 
jej składa się zczterech , pięciu i więcej w gó- 
rze zrośniętych, w dole odosobnionych okra- 
głych, jak palce grubych, korzeni. Potrzebuje 
bardzo dobrej, tłustej, ciepłćj i łekkićj ziemi, 
ale nie świćżego gnoju. 

, , Rozmnaża się z nasienia i z korzeni. Na- 
sienie sieje się bardzo wcześnie, bo długo leży 
nim zejdzie. Sieja go także na zimę. Gdy ge- 
sto peschodzi, wyciaga się i przesadza; lubi 
żeby go czysto utrzymywać. Łatwiej się fo- 
zmnaża przez odcięta i wsadzona korone. Prze- 
chowuje się w piasku. Na wiosnę sadzi się 
wcześnie. Nasienie dojrzewa we Wrześniu. Na 
nasienie zostawia” się najpiękniejsza w gróncie. 
Dojrzałość nasienia poznaje się, gdy brunatne. 


Rapontyka. 


_ Rapontyka, przybyła do nas z Wirginii. 
Kwitnie żółto, od Czerwca aż do Sierpnia. 
We Wrześniu i Październiku dochodzi. „ubi 
lekka tłusta ziemię; sieje się w Kwietniu, a dy 
flance na sześć calów wyrosna , przesadza „aż 
a w jesieni dobywa. Korzeń może w gróncie 
zimować. Daje się na sałatę, tym sposobem 
co i selery. 


Skorsaneryja. 


Skorsoneryja, ma korzeń długi jak wrze- 
ciono gruby, czarno - brunatny, słodki. Pocho- 
dzi z Hiszpanyi, z Palestyny i z Syberyi. 


Sieje się w Marcu, przesądza o stopę. Ten 
korzeń ma to w sobie szczególniejszego, Że choć 
Kwiat wystrzeli, jest do użytku zdatny. Powsze- 
chnie kwitnie w drugim roku, i może stać na 
miejscu dwa i trzy lata; i mróz jćj nic nie 
szkodzi. Wybiera się tyle tylka do lochu, 
ile przez zimę na użytek potrzeba. Korzeń 
jest wyborna potrawa; oskrobuje się z czarnój 
kory; mieszają go do kawy, i nawet przydatny 
do apteki. Jest artykułym w handlu zyskownym. 


Korzeń owsiany, 


Korzeń owsiany, ma okraglawy , wrzecio- 
niasty korzen. Podlejszy od skorsoneryi; po- 
nieważ jego, korzeń w drugim roku łykowaty, za- 
tem wtedy traci mleczko, i niejest smaczny. Ta- 
kiej uprawy jak skorzoneryja potrzebuje , i do 
podobnego służy użytku. Używają go na ziele- 
nine, na sałatę , do rosołu, i mieszają Z kawą. 


Pasternak. 


Pasternaku jest dwa gatunki, okrągły i dłu- 
gi. Sieje się najwcześniej na głęboko skopanej 
ziemi, gdyż korzeń jego idzie na dwie stopy 
głęboko. Rzadko siany, grubsze ma korzenie. 
Lubi zyzna nowinę, lekką. Użytek jego mię- 
dzy pospólstwem powszechny ; lecz wart rozmno- 
Żenia, stad szczególnie, Że jest pożywny, a ze 
wszystkich warzyw ma najwięcćj słodyczy. Robi 
się zniego syrop wyborny, 0 którym poniżej 
mówić będziemy. Ten w kuchni zastąpi miej- 
sce cukru, 


Marchew. 


Marchwi sa mnogie gatunki. Jest biała po- 
spolita, żółta i jasno czerwona z żółtemi środka- 
mi. Jest także holenderska karota , która do je- 
dzenia najsmaczniejsza, bo ma środek bardzo 
mały. Marchew rośnie na każdym gróncie, lecz 
najlepiej lubi, i największa bywa na zyznej, 
lekkiej, wilgoć trzymającej ziemi. Gnoi się 
pod nią tylko tę ziemię, która zupełnie wy- 
chudła, lecz się bardzo głęboko hopie i prze- 
rabia, aby była krucha. Ta robota odbywa się 
w jesieni; po zasianiu walcuje się ziemię. Mar- 
chew powinna stać 0 sześć calów od siebie. Na 
zimę inożna ja chować do lochu obczyszczoną, 
lub w doły na gróncię, lub zostawić na grzę- 
dach, ale wtedy, gdy zaczną być mrozy, mierzw$ 
przykryć. 


Ogrod kwiatowy. 


ah 


Następujące kwiaty tylko w pokoju 
kwitną. 

Hyacynty, sadzą się O S. jgezrk na cał 
głeboko. Skoro zaczynają być przymroz! ie 
noszą się do pokoju. Których zaraz niechcelny 
mieć, stawia się do lochów , i kiedy potrzeba 
wynosi. Hyacynty lubia, aby ich imęcno pod- 
lewać, gdy rosną i kwitną. W. ojczyznie rosna 
w mchu na tabhach, latem sg w suchym stanie. 
Najwcześniejsze w sześciu niedzielach kwitną. 
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Najpierwej trzebą ich stawić w cieple dziesięciu 
stopni, zwolna dawać im cztórnasty. 

Ale kto chce, żeby w wodzie kwitnęły, ma 
ich stawić w szklankach, by czwarta część ce- 
bulki w wodzie zanurzona była. Gdy wody 
zacznie ubywać, trzeba dać świeża. Nie ra- 
dziłbym często dolewać, gdyż tym sposobem 
korzenie się wzrusza z swego stanowiska , a 
czasem Kalóczy. Tylko co ośim dni wody do- 
lewać; do tego najlepsza rzeczna lub deszczo- 
wa woda. 

Tacety. Tacet kładzie się także o S. Mi- 
chale w wazon, trzymać go na miejscu na słonce 
wystawionóm. Gdy się pokazują przymrozki, 
chowa się do lochu. W Grudniu, Styczniu i 
Łutym, stawia się na oknie, gdzie potrzebują 
najwięcćj dwunastu, najmnićj ośm stopni ciepła. 
Sadząc napełnia się wazon do dwóch trzecich 
części ziemią, sadzi się cebulka i przykrywa 
trzecią częścią ziemi. Pod dziurką wazonową 
powinna być skorupa, żeby się korzeń za wa- 
zon nie dostał. 

Tulipan mały piękny. Duc de Toll, przy- 
datny bardzo do naszego ogródka. Przesadza 
o S: Michale. Przy ośmnastym stopniu ciepła 
kwitnie w Grudniu i Stycznia. Tak się prze- 
chowuje do łochu jak tacety; przyniósłszy ge 
ztamtąd do ciepłćj izby, kwitnie w trzech nie- 
dzielach ; trzeba go mocno podlewać. Ten tu- 
lipan pachnie. Inne gatunki tulipanów dla tego 
się żle udają, bo ich późno w jesien sadza, 
a potem zbyt ciepło utrzymują. W Wrześniu 
posadzone, a od Stycznia w umiarkowanćm cie- 
ple od sześciu do dwunastu stopni utrzymywa- 
ne , kwitna bardzo pięknie w Mare. p 

Żonkile, potrzebuja siedimnastu stopni cie- 
pła. Tak się z niemi należy obchodzić, jak -z ta- 
cetami, kwitną w Grudniu blisko przy oknie. 

Iris persica. W jesieni wcześnie posa- 


-dzona, potrzebuje takowego pielęgnowania, co 


i hyacynty , i wilgoci. Ten piękny pachniący 
kwiat , kwitnie przy dwudziestym stopniu ciepła, 
już nie raz w Styczniu, a najczęściej w Lutym. 
dmarillis formossima. Chcąc ją do kwiatu 
doprowadzić, trzeba cóbulkę w opalonym pokoju 
koło pieca powiesić, a skoro w Lutym. u 
Marcu postrzega się czerwone przedłużenie na 
koncu, wsadzić w ziemię, zawsze wilgotnie 
utrzymywać, a podług tego, jak ja chcemy micć 
wcześniej lub później, blisko pieca» lub koło 
okna postawić. Tak można ja mieć przez ca- 
łą zimę. s RR oh 
Amarillis reginae. dej kwitnienie przy- 
pada prócz tego w zimie. Potrzebuje ośm do 
dwunastu stopni ciepła, zaraz przy oknie stać 
powinna. Piękne czerwone kwiaty , których 
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dwa a czasem trzy na jednym pionlu stoja, mo= 
cno zalecają tę plante przepyszną. 

Lilium calłcedonicum. Ta lilija przez 
swój przepyszny inkarnat jest najpićrwszą ze 
wszystkich lilij} Wyjmuje się jej korzenie 
w Sierpniu lub Wrześniu , Zaraz przesadza się 
w wazony , przychowuje się jak zaczną brać 
przymrozki w lochu, potem w Stycznia lub 
w Lutym przenosi się do pokoju przed okno, 
gdzie przy dwunastym stopniu ciepła, w sześciu 
niedzieląach kwitnie. 

Lilium bulbiferum, potrzebuje dwanaście 
do ośmnastu stopni ciepła. 

Lilium candidum, tylko dziewięć, i tak 
trzeba koło nićj chodzić, jak koło lilii kal- 
cedonskiej. 

Jest jeszcze mnóstwo innych plant do te- 
go użytku służących , dla szczupłości miejsca o 
nich mówić nie możemy , odsyłająć czytelników 
do dzieł Wodzickiego i v, Reider, pod nazwa: 
Zbiór rzeczy o kwiatach, (Das gesammie der 
Blumisterey,) À 

Ostrzedz jednak należy miłośników kwia- 
tów, iż nader rzecz szkodliwa, utrzymywać 
kwiaty w pokoju sypialnym. W dniu pełnym wy- 
dychają z siebi kwiaty kwasoród , zaś nocą maja 
duszące powietrze, które jest nader szkodli- 
we. Szczególnie trzeba się wystrzegać mocno 
pachniace kwiaty w pokoju sypialnym. Były 
przykłady, że w takim zamkniętym pokoju, po- 


towane zostały , wyniesieniem onych, lub rapto- 
wnem otwarciem drzwi. 


Kalendarz ogrodowy, 


Od 19g0 do 26g0 Marca. 

Kopalizuja się przeszłoroczne dziczki; szpa- 
lery z brzoskwin i morel odsłaniają się; doświad- 
czono, iż gdy morwa zacznie pękać, nie trzeba 
się mrozów obawiać. Kto jeszcze rznie zrazy, 
niechże ich zaraz nieszczepi, lecz niech ich 
na kilka dni wcieniu zostawi. Dawniej rznięte 
gałazki można szczepić i kopulizować, na sil. 
nych pieńkach. Pnie, które mielismy okalizo- 
wać, na czternaście dni pićrwćj, po niżej i po 
wyżej okulizować się majacego miejsca, trzeba 
obrzynać, Żeby żadnych niebyło gałęzi. Słabym 
i młodym bardzo drzewko , paczki na kwiat 
obrywać ikohczyć obcinanie drzew i krzewów, 
Jeżli pora dozwala, sadzą się wysadki, przesa- 
dza się lewanda, melissa, trop, ruta. Odkwitłe 
cebulki w izbie od mrozów wolnej, przecho- 
wywać ; róże obcinać. Wynosić goździki, * 
awrykuły na wolne powietrze, lecz trzeba je 
Zasłaniać od rannego słońca, deszczów , ostrych 
wiatrów; sadzić krzewy wiecznotrwałe. Wa- 
zonowe karły przy pieęknćj porze wynosić na 
dwór i przesadzać. Przy łagodnój porze robić 
ablegry z krzewów, które trudno z patyczków 
rozmnożyć; morawniki czyścić, walcować. 


dusiły się osoby od zapachu kwiatów; inne ura- 
i ŚR EOR AERO SPE TZ A W a A NOZ. 
pocenie nieustąpi.  Słabowite jednak osoby, muszą się 


ROZMALTOSŚSĆ. 


Staranność około rąk. 


Ręce okrywają się nie dla tego, aby je, zabezpie- 
czyć od światła i powietrza, lecz aby je ochronić od 
nagłćj zmiany powietrza i temperatury. Gdyby się ręce 
i ramiona zawsze przykrywały, tamowałoby się wolne 
parowanie, a zamiast białego, byłyby koloru bladego, od 
zbytnego ciepła mchemby porastały; a zamiast elasty- 
cznćj jędrności, byłaby rozwolniała miękość. Futržane 
na ręce rękawiczki są najszkodliwsze. 

Gdyby jednak ręce zgrubiały od gorącości ognia, 
lub od pracy, na tenczas kleisto-olejnćj wody do mycia 
użyć należy. Tłuczony ryż, tarte miałko migdały, mak, 
są bardzo przydatne, Do tego przydać należy octu 
lab cytryny , serwatki, mléka kwaśnego , lub nieco ałunu. 

Pocenie rąk z osłabienia skóry wynikające, na nie- 
jaki czas myciem wodą, w którćj rozpuszczana woda 
kolońska, tamuje się; zaś żeby go Się na zawsze pozbyć, 
wziąść rozmarynu, tymianu, lewandy , szałwi i mięty, 
majeranu, bazyliki, rumianku, pokrajać drobno, zawiązać 
w płótno, nalać wrzącą wodę, i tém się umywać. Lecz 
po wyciśnieniu z tych ziół soku , trzeba do tćj wody do- 
dać wina białego i soku z moczonego ślazu, przez co ta 
woda stanie się łagodniejszą, i nie tak dla skóry drażliwą. 
Z początku używać słabćj potćm mocniejszćj wody, póki 


pićrwćj lćkarza zaradzić. 
A Na wszak praphiäda się plaster z much papi 
skich, póki nie zgina, ale plaster nie ma by i 
od brodawki. > à pe wii 
Ostre i nierówne paznokcie szlufują sie szkłem, i 
wycierają miałko tłaczonym mastyxem, i nim przyjdą do 
równości, trzeba je woskiem oblepiać. Š 
Plamy na paznokciach giną od następującćj maści: 
rozpuszcza się biała żywica z terpentyną, przydaje się co- 
kolwiek kwiatu siarki; przed udaniem się do łóżka, po- 
wléc tą mieszaniną paznokcie, a rano oczyszcić, co się 
póty powtarza, aż plamy zginą, 
Staranność około nóg. 


Pożyteczna obywać się dzieciom bez obuwia, atolitym któ. 
re cate życie boso chodzić mają, dla innych bywa niczgrabne- 
go kształtu nóg przyczyną. Przestronne pantofie lub trzewiki, 
nie służą dla młodych panienek, bo przezio noga staje się szć- 
toka , ą noszenie cieplych futrzanych trzewików, sprawuje 
nieprzyjemne pocenie. — Moczenie nóg przed spaniem cza. 
sem używane, służy nietylko dla zachowania nóg, ale i samćj 
twarzy, albowiem takowe wstrzymując popęd krwi do gło- 
wy, uchyla główną przyczynę suchości skóry na twarzy 
i żólio czerwonego jéj koloru. Ciepła woda na nogi co 
ośm dni, ochrania od nieprzyjemnego pocenia, które, gdy- 
by górę wzięło, ziół aromatycznych dodać należy. 


Wydawca Alexander Gajecki. — Drukiem Pillerowskim. 


